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Z  Wiednia ci. 13. Lijłoyada.
G d y  dowiedziano lię o zbliżeniu F"an- 

CUzkich w o j  sk aż do Sr. P o lte n , udała fię z  

3  w y ż s z y c h  (łanów , z  prezydenta miada i 2  

magifłratowyeh radców złożona dep utacya , za 

danem w cześniev i cszcze nayłaslrawszem p o

zwoleniem Nayinśnieyszcgo M ^ m rch y  na s ze 

go, do Framuzkiego obozu , dla oświadczenia 

dowodzącemu je n e r a ło w i: iż Jego Cesarska 

Aurtryacka Mość chcąc ochronić mieszkań" 

co w  ftolicy cd nieszczęść w y n ik a ją cy ch  z  O' 
b .o n y  , poleca ich w. zupełnem zaufaniu w sp a

niałości i sprawiedliwości Cesarza Jmć Fran

cu zów . Upoważni n y  od J. C .  K .  Mci na- 

I  d w o r n y  kommiflarz oznaymił też uczucia tu- 

te yszym  m ie s z k a ń c a * ,  które oni  z w i n n ą  

wdzięcznością  przy ię li .

j  W .  N adw orn y  kommiflarz poczynił o- 

raz. potrzebne środki do przygotowania ź y w -  

ntiaci dla w o y i k a  Fran cuskiego, i utrzymania 

porządku i uftaw, Pod d .9  Liftopada leszcze 

w yd an a  zoftafo obwieszczenie, w  którym mie

szkańcy w ezw an i zoflali do n ayściśleyszegc  

f  w ykonania  rozkazów  , łitórfcpubliczni urzędni

c y  w  imieniu k ra iow ey  adminifl"acyi w y d a 

dzą. Dla tern p e w n iey szpgo poznania bpją  

ei u r zę d ife y  wc^afie swoiego urzędow ania no-

t.

k d  . *
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24.  L i s t o p a d a  1805.

sic na lewem ramieniu czerwone z  białeni ko 

Jorem sza rfy .

“W ^ y n .ż e  celu i tego samego d n a  w y 

dał J W .  Kommiflarz .magiftratowi r o z k a z ,  

aby nakazał zbroynenm korpusowi mieyskie* 

mu, żeb y  za w sze  b y ł  w  gotowości do c z y -  

• njenra s ł u ż b y , i w  każdcm zdarzeniu nadwe- 

rężaiącem spokoyność i porządek ua odgłos 

wallortii p o spieszył  na w y zn a c zo n e  dla fieb.8 

n ie y fce  , u ch w ycił  z łożon ą  tam b roń , U szy-  
k o wał _ fię i czekał dalszych r o z k s ™  ’ N a  

inieysca do zgromadzenia w y zn a czo n e  4  pla- 
ęe w  niięśęię t a g  nr p-zedrojeściacb

D la  zapobieżenia medoftatkowi raiedzia- 

ney - i - dr abnsy. monety w  mjeścię;-, c.o ie d y 

nie zb yteczn ey  obawie przypisać n a le ży ,  

upoważnił  J\U Kommiflarz-, zc  pozwoleniem  

J. C .  i C . K .  M c i ,  magiftrat mialła W ie d n i*  

do zrobienia na czas teraźnieyszycb okolicz

ności papierowych zd a w k o w y c h  pieniędzy p® 

12 i 24 kr. iż  do milliona ryń sk ich , które ina- 

ią b y d ż  rzemieślnikom za bapkocefle w ym ie-  

ninne , W w szyftk ieh  kaflach i opłatach' iniey- 

shich ząmiaft pieniędzy ptp.yymowane i. zi* 

bankocetle wym ieniane, a za  zm-sną- pkołicae. 

ności: na miedź wymien.ęme. papierki ter ow- 

i i ą . by*!*. bez żadtiey w y m ó w k i  od Łażuęgo



^ r z y y m o w a n e , i ty lko w  zapłacie n iżey  6 k r  

ma b y d ż  miedź dawana , co zaś 6 kr. przeno 

f i ,  powinien ie k a* d y  przyiąć  i resztę w y 

dać. Papierki te maią napis;

C e d u lk i p ie n ię ż n e  

M a g iftr a tu  tniajła U  m in ia >

12 lub 24 kr.
(  Z  w y ra ź e r ie m  p o w yższego  rozkazu, i 

iraią b y d ź  w szęd zie  b ran e, a pc-tepi na mied 

w ym ien io n e, &c. z  podpisem iednego radcy.

D la  oświecenia Publiczności względem  

teraźnieyszego położenia r z e c z y ,  w yd an e  zo- 

fiało pod d, 1 1  Liftopada baftępuiące uwiado

mienie :

J . C .  K .  Apoftolska M o ś ć ,  k tó r y  podług 

przyrzeczenia swmiego r a czy ł  se y m  W ę g ie r 

ski w  Prezburgu osobiście za k o ń c z y ć ,  nie 

mógł dla zasziych  okoliczności, iak było Jego 

w o l ą ,  powrocie do W iedn ia  , ale pospieszył 

do B ry n u  , gdzie pożniey poftanowił li? b y ł  

udać, T ym cza-ęm  może Ces. Frarcuzkie 

w o y s k a  w  kroczą do W ie d n ia ;  lecz doświad

czenie uczy  , że ścisłą zschowuią karność, i 

fłaraia f.«» ile możności osładzać nieszczęścia 

w o y n y .  Jednak potrzeba, ab y  lud zachc-wał 

fię spe-koynie, u tr z y m yw a ł  porządek ipoftępo- 

w a ł  roztropnie , o co napominam każdego , 

g d y ż  J. C. K .  Mość dalekim ie l ł , aby p rzy iął  

3 ukontentowaniem niewczesny z a p a ł ,  k tóry  

w y f l s w i ę  może nietylko ż y c e ,  ale i maiątek 

wsp ółobyw areli  na niebezp:eczeńfł\vo, o w 

szem surowo karać każe wszelką w  tey  n-je

rze  zdrożne śe , k tó ry  'iedynie z  nay łasRwśzey 

troskliwości o tu teyszych  mieszkańców odftą- 

pił obrony ftolicy.

R u d o l f  H ra b ia  W r h m .

A ż e b y  ftrooy uwikłane w proceflnch nie 

cierpiały dla terażnieyszycb okoliczności w  

swoich prawach , r a c z y ł  zatem J. C. i C .  K . 

M ość  przez  nadworny w y r o k  pod d, 31  Paż-

I 2 0  ' C  ~  I
. dejerńika przeciągnąć 6 ty g o d m o w y  rehtrs do 
* 3  miefięcy.

Z  Brynu d. t6. Lijlopada.
Z  w yraźnego rozkazu Nayiaśnieyszego 

Cesarza i Króla Jmć który od kilku doi raczył 

nasze miallo obecnością sw oją  z a s z c z y c ie ,  

w ydane zoftało przez prezesa n a y w y ż s z e y  

pr.licyyney nadwerney kancelaryi , Barona 

Sumtnerawa , nalłępuiące obwieszczenie;

j . C .  i C . K .  Mość nigdy nie miał sza- 

cow nieyszego życzenia nad utrzymanie poko- 

iu : życzenie to znaydcrwpało fię nietylko 

zasadach Jego rządu, ale i w  Jego sercu. D a 

leki będąc od wszelkich zam iarów nistylkt* 

do powiększenia naymniey swoich kraiow ,"  

ale nawet do żądania wynadgrodzeni 1 za po

czynione w L u n e w il lu  i Ratyzboore dla Euro

p y  ofiary , nie żądał iak ty lko  żeb y  Cesar/. 

Francuzów o ż y w io n y  tym  samy m dccnem 

i dobrze zrozumianą i łzgodną p o l i t y k ą ,  po

wrócił do granic układu Lunewitskiego p o 'r 

koiu. Kogokolw iek  szczerze  interelluie los 

Europy, uzna w  tem żądaniu sprawiedliwość ii 

umiarkowanie. W óern y  taltowein zasadom 

b y ł  J. C . K .  Mość w  każdym  momencie tera- 

źn ie y sz e y  w o y n y  go tow ym  p rzych ylić  fię 

do pokoiu, i w czafie  nayśw ietnieyszych z w y -  

cięztw iednakowo b y ło y  myślał i czyn ił ,  i a łc 

w  razie przeciwny ch okoliczności. Jakoż mnie

mał J . C  K .  M o ś ć ,  iż w  rz e c z y  sam ey ten 

wielki i piękny moment poiednanla fię i p r z y 

wrócenia szczęśliwości ludom nie' iefl dale- 
* u

kim , g d y  Cesarz Francuzów w  wielu razach 

z  podobnemi publicznie ośw iadczał  fię uczu

ciami, i z  C . K .  jenerałami, których los w o y ,  

ny do Ego w trącił n iewoli,  w yraźnie  w tym 

że mówił duchu. Z a w ierzaią c  zupełnie tako- 

wem oświadczeniom i czyniąc zadosyc iedy 

nem swoim ży c z e n io m , aby  odwrocie od rfro- 

g ie y  Jego sercu ftolicy W ied n ia  grożące nic'



H  *
b ezpicczeńfiw o, a od dobfycb  i w iernych  o- 

g ó łm i poddanych uciski dluższey w o y n y ,  

w y  siał J C . K .  Mość sw e g o  Feld marszałka lei- 

tnanta, Hrabiego Gm iny , do g ło w n c y  kw atery  

Cesarza Fran cuzów , aby w  swoim i Jego 

Sprzym ierzeńców  imieniu* powziąsć potwier- 

dzenie tych  pokojow ych uczuciow i dalsze w  

tey mierze myśli Cesarza Napoleona , tudzież 

negocyowanis o poprzedzające- spoinę układy 

p o ko iu , zawieszenie oręża. L e c z  nadzieie J. 

C .  K . Mci nie są dopełnione. Z a  podflawę kil- 

kotygodniowego tylko zawieszenia oręża żądał 

Cesanz Francuzów;
” A b y  sprzymierzone w o y sk a  do s w e 

g o  kraiu powróciły  , ab y  insurekeya W ę g i e r 

ska b yła  rozpuszczona, i aby W e n e c k ie  X 'ę -  

ftw o i T y ro l  b y ł y  armii F r a n c u z i c y  ty m c z a 

sow o uftąpione, „
C  tła Europa uzna sprzeczność m iędzy  

terni żądaniami i poprzedniczemi Cesarza h ’ an- 

euzow oświadczeniami ! J. C. i C. K . Mość 

do; ełnit w  ierwszym  rym kroku świętego 

obowiązku swoiego l^erca. L e c z  rozumie, iż 

zn ie w aży łb y  ciężko fiebie samego , honor s w e y  
Monarchii, h-.por swoipgo DOITW . s ław ę d o 

brych i wielkich swoich ludów , z n ie w a ż y ł

b y  n a y w y ż s z y  interes (finu przed wspołeze- 

snemi i pi t o innością , g d y b y  nie pa;ni< taiąc na 
w y s o k i  a*twoy obowiązek utrzymania całości 

w  momemalnein i przemiiaiącem nieszczęściu, 

mógł fię skłonie da zewolenia na przedugoclne 

w a ru n ki,  Jktóre za d a ły b y  bolesny cios Jego 

Monarchii i z ro b i ły b y  s z c z e r b ę , w.fiosunkach 

z w s z y f tk ie m i  przyiaźnemi kraiami. J. C .  K . 

Mość chciał i chce szczerze pokoiu ; lecz ni

gdy nie poftawi fię w  bezbronnym lianie, któ- 

r y b y  Jego i Jego lud zo d a w ił  dowoloem r.roz

rzedzeniu potężnego nieprzyjaciela. W  takich 

tedy okolicznościach nie pozolłaie j .  C. K .  M ci 

iak z  wielkj.emi i nie pokonanenii jeszcze źro- 

tl łan jj ,  które yt sersach, m a j t k u ,  •wierności

i file swoich ludów z a a y d a ie ,  p r z y ł ą c z y ć  fię

do nisosłabionych jjieszcze fił Jego w ysokich  

Sprzym ierzeńców  i P rzy iac io ł  , Imperatora 

Roffyyskiego . Króla Pruskiego , i w  tym  m o 

cnym i iedynym  zw iązku trwać po ty  , p0ki 

Cesarz Francuzów z umiarkowaniem , hróre 

iefl n sypięknieyszym  wieńcem wielkiego M o

narchy , uie zezw oli  na warunki po ko iu ,któ-  

reby nie w y m a g a ły  ołiary z  narodowey sła

w y  i niepodległości potężnego p a ń llw a .,,

Zdarzenia imienne.

Od armii pod rozkazami A r c y  X c i a j m ć  

K a ro la ,  miniltra w o y n y ,  zo fta ią ce y , nade

s z ł y  .nadępuiące donielieni* c

G  ly  C. i C. K . armua odparła z tak wy.

1 trwałem męztwem i szczęściem powtorzone i 

. ręgie attski Jenerała M afieny na końcu P a ź 

dziernika, cofnęła fię Francuzka armiia w  no

c y  l Lidopa ta ku vV7eronie i zofiawiła  na u 

plac. boiu. A r c y  X ż ę  j*nć k o rzy l i  tł z  t e ?<y 
pomyślnego momentu dla uskutecznienia przed 

fię wzięcia , które z powodu położenia rze czy  

w  Niemczech i podług w sze lk ie y  rachuby nie ‘ 

podobna b yło  d łu że y  z  w ł ó c z y ć ,  a może w  
innym momencie , z  p r z y c z y n y  ftoiącego w  

pobliskości nieprzyjaciela, z  wielką nailąpićby 

mufiało llrarą; 'cofrujf fię przeto I Lillopada 

w nocy , do czego poczynione iuż b y ł y  w s z jr .  

(lilie p rzygo to w  nia, i cofał fię bez n a y -  

m n ieyszey  przeszkody aż do Montechio • 
magpore. Nieprzyiaciel pofłrzegł to dopiero 

o godzinie 9 z rana nazaiutrz , śc iga ł  potężnie 

tylną m szą  d r a ż ,  ale bezskutku. A r cy  X ź e  

Jmć cofnął fię powolny m marszem aż za r z e 

kę  Piawę , i obierze sobie (lanowisko, takie

go położenie r z e c z y  w  Niemczech w ym agać 

będzie,

Z  Berlina d. 9. Łijlnpada,
,L ^ A rcy  X ź e  A u l lry a c k i  Antoni powrocił 

d. 6 t. m, z  Lciidamu do tnteyszey Itoliey i

W



f&tiął .u Hrabiego .M etternicha, posła dworu 
"Wiedeńskiego. W f  poraniony A r c y  X ż'»  o- 

glcjdał w  p rzeszły  czwartek zamek i pałac 

K r ó le w s k i ,  akadeoiiif w o y s k o w ą ,  zbroiownię, 

.teatr oo ery  rękodzielhie porcelany i nadgro- 

bek Hrabiego Mark. . B y ł  póteiiy na, ob.edzie 

u X c i a  Pruskiego Ferdynanda w  Bellevue. 

W ie c z o r e m  o w p ó ł d o ó t e y  odwiedził go K ró l  

jm c > poczem tenże A r c y  X ż ę  udał lię na 

teatr do lp ż y  K r o le w s k ie y  na bokn b ę d ą c e y ; 

iadł w ieczerzą  u-Hrabiego Metternich, posła 

Cesarskiego, i w y iech ał  potem c godzinie X® 

db Drezna, skąd po krótkim zabawieniu my- 

**śli ppwrócic do W iednia.

X / ę  H enryk P ru sk i , P .  M H len d o rff , 

Jenerał Feldmarszałek, Baron Ha*denberg i 

Hrabia H a u g w it z , mia*firowie gabinetowa i 

Banu, P. Reck , minifter (łanu, P. Elsner Jen. 

łeit.,1 Hrabia 11 alkreuth Jenerał iazdy , p r z y 

t y l i  z Potsdamu do tu teyszey  iłolicy , a Baron 

Sahrińter, minilłer (łanu z K r ó le w c a .—  Z j e 

chał tu także Hrabia BauJiffin , poseł Duński 

Z L u b e k i .—  Hrabia Low enhielm  , Półkownik 

i Jenerał adjutant S z w e d z k i . ,  w yiech ał z tu

t e y s z e y  Iłolicy do’ Stralsundu.

X ż ę  Dołgoruki i P. Uwaro w Jenerałowie 

leimanci R o lT y y s c y , tudzież X ź ę  Triabetzkoy 

szumbelan R o l ly y s k i  w y ie c h d i  dc D re zn a ,  a 

Hrabia T o l d o y ,  Jenerał leitoant R o l l y y s k i , 

do S zw eryn a .
Z  Treuenbrietzen d, 5 .  IJJlopada.

D n u  jdzifieyszego o w p ó ł  do 6tey 2 rana 

p r z e b y ł  tu Imperator Jmc R o iT yy sk i ,  k t ó r y  

w  n ocy po godzinie 1 z  Potsdamu w yiech ał.  

p«iazd-5zetfł z  wolna., i leib-fiaagret Monar

c h y  tego darwał znak ręką , ażeny fię uciszo

n o, g a y z  Imperator Jmc zasnął. T y m  czasem 

zaledw o poiazd (tanął przed pocztą, obudził 

fię Monarcha, i Hrabia T o i f i o y ,  p ie rw szy  

szambelan , fiedząey po praw ey  r ę c ;  Impera

tora jd ic i f  za p yta ł  1L o  n a z w L k o  uicy-cca

P. Ribbach r ad c y  w oiennego i poborowego *  

Putsdamu , k tó r y  w y iec h a ł  przodem dla p r z y 

gotowania tego w szy f łk ie g o  , co do podroży 

p o trzeba , a k tó ry-p rze d  domem p o czto w ym  

czekał na Imperatoia Jmci. P o  d ra e y  odpo

w iedzi i zapytaniu fię , c z y l i  Imperator Jmc 

w  tym  oftatnim nadgranicznym Pruskim ir,ie 

ście nie rpzkaże czego, kazał M marciu o tw o

r z y ć  drzwi u poiazdu i w yfiadł ile że lt/j-lłan- 

gret zfi.idł z  kozła  i p i  ozd  nasmarować w y 

padało. D o zw o li ł  Imperatd,r Jno , a że b y  mu 

radca Ri ibach ipóświccił. po, wschodach, i za

prow adził  do pokoiu, za co bardzo grzecznie 

podziękował. G d y  fię zapytano Monar

c h y  , cz y l j  co c ieR egó nie w yp iie , kazał 

sobie pouac filiżankę k a w y ,  a Hrabia 8T o l -  

( łoy  filiżankę* herbaty. Pod czas smaro

wania poiazdu , rozm awiał Monarcha 1 po 

:Niemiecku z  radcą Ribbach, zapytał fię g o ,  

iak daleko do W e i m a r u ,  i iaka d ro ga ;  

c z y l i  w  naybliższyir ; pograpiCzpym miejcie 

Saskim 1 lt załoga S i s k a ,  i tym pidebne c z y 

nił pyrania ; o ś w ia d c z y ł  potem , i i  nic pi§k- 
n ieysu g c nad, woyskn Prut kie w idzieć nie 
można. P o d fięta y  'tŻPan wielce liró low i 
'jrnci adeninie,  dodał Imperator Jmc. D o w ie 

dział fię także w t u r e y s z y m  mieście, iz  radca 

(łanu G e r w a y ,  w y p r a w io n y  gońcem z Br.au- 

nau , nie zn a la z łs z y  Imperatora J nc* w  W e i 

m a rze ,  przeieehał tędy  p r ze sz łe y  n ocy  Jo 

Potsdamu G d y  iuż w s z y f łk o  do d a h z e y  po

droży  przysposobiono, nie chciał Imperat r, 

ażeby mu radca Ribbach poświecił ; przed 

wfiadaniem do poiazdu p o w tó r z y ł  M nareba 

głośno: Padziękuy li'P a n  wielce
J m k ! Hrrbia Kalkreuch , Jen era ł , wyiechał 

prz )«_*in z  Majorem Z  cchen , Jenerał adj ltati- 

te u szro'11 aż do p ierw szey  fiacyi S a s k ie y ,  

gdzie czekał na Irm en to ra  J n - i ,  k tó ry  ze- 

goaiąc fię Ł rozrze w n ion y  aż do ł e z ,  uściskał 

tego ftarego i zasłużonego w o io w a ik a .— L u d * -



------
kość i uprzeym ość Imperatora Jm ci, które fię 

tik w  catey iego pofraci, iako teź w e  w s z y  

ftki n co m ó w i , okazuie , z iednały mu w s z ę 

dzie powszechne przywiązanie.

Z  Petersburga ci. 24. Października. 
"Wiadomość przed 3 dniami przez Im- 

Peratorskiego gońca ta przyw iezion a  o p r z y 

lepieniu K róla  Pruskiego do z w ią z k u  mo- 

e irftw  uHiuiących p rz y w ró c ić  p o ko y  w  

Europie, sprawiła powszechne i przyjemne 

Prażenie. Ńie do uwierzenia, iak pow szech

nie w  tym  mieście ( gdzie pospolicie zdarze

nia polityczne I4,u i o p y ,  publiczność nie 

tak bardzo o b ch o d ziły ,  iak w  wielu innych 
pań fi w  ach-? których los od w p ły w u  ich ząle- 
ż a ł )  względem tep;o zdarzania iednozgodny 

o d g ło s ,  L k  g d y b y  od razu elekrrycznego dał 

%  słyszeć 1. to ieft -odgłos ‘ rad- iśc i ,. że  ukłjd  

naszego i^tyukochańszegb M onarchy w z g l ę .  

dem spokoyności E urop y  przez  to coraz 

b liższym  ieft sw ego skutku. Z a  dowod rze_ 

telnaści tego odgłosu , k tóry  w szy f lk im  kro

kom  m s»ego ukochanego Monarchy t o w a r z y 

s z y  , godzi fię wspomnieć o naftępniących 
Czynach w  dzień w y ja z d u  Imperatora (ląd do 
armii zaszłych. C e r k ie w ,  w  którey Impera

tor przed sw®im w yiazdem  M s z y  słuchał ( c o  

on z w y c z a y n i e  przed każdą podrożą c z y n i )  

napełniła n a d z w y c z a y  wielka  liczba Judzi 

ze  w szyftkich  klafT, właśnie iak g d y b y  fię 

Ds to umówili , dla uproszenia Nayukoehań- 

Szemu M m a rs ze  s z c z ę ś l iw c y  p o d ro ży , i dla 

lego pożegnania. G d y  iitż Imperator z  C e r 

k w i  w y s z e d ł ,  zbiegało fię ieszcze mnoftwo 

ludzi do teyże C erkw i.  Ubogim obfitą r o z 

dawano iałmużnę. Hrabia Szeremetiew posłał 

tego dnia 10,000 rublow do w ię z ie ń ,  d l a w y -  

kupienia n ieszczęśliw ych d łu żn ików ; pewien 

niezuaiomy uwolnił  i j  w  tym  sposobie nie

s z c z ę ś l iw y c h ,  a wieczorem pewna dama opła-, 

ciła  długi za  14 jeszcze uwięzionych.

Szambelan i Sekretarz ftsmr "W itlo w io w . 1 
oznaymnie przez tuteysze g a z e t y ,  że w y -  

d z ;ał nauki prawa na rozkaz Iraperatorski u- 

fianowiony ,  przyym n ie  co sobota od 3 do 6 

godziny zgłoszenie fię t y c h , k tó r z y  od niego 

chcą zafi*gaąć rady. C z ł m k i  tego w y d z ia łu  

ru lią za c e l , nie dla iakow ych osobiflych k o 

rz yśc i  , ale iedynie przez miłość ludzkość 

udzielać rady tak maiętnym iako i ubegim o- 

sobo n mający m imereira p ra w n e , a nie pofia- 

daiący-n potrzebnych do tego wiidomości. P o -  

nreuione członki podchlebną ■ cieszą fię na- 

daieią, że osoby maiętne korzyftaiące z  tego 

ustanowienia , za ś w ię t y  obowiązek sobie po- 

czytaią  los cierpiącey ludzkości przez składki 

polepszyć. Niemaiętni źądaiąc rady od w y 

d z ia łu ,  unią z ł o ż y ć  zaświadczenia ubofiwa 

od swoich 'spowiedników . albo dozorcow  po- 

l ic y i , ,  k tórym  bezpłatnie udzielona pędzie 

r ada.

Z  Hagi d. 6 Lijlopada-
S łych ać, iż poseł S z w e d z k i  Hrabia L o -  

w euhielm w krótcę tląd w yiedzie. Departamento

wemu rżądowi B rawsko braband-^kiemu w  Her- 

zogenbusch doaLe&ono. że  30,000 w o ysk a.F ra a-  
cnzkiegp do naszey {Izplrey ciągnie.

Z- Heidelberga ci 20. Października.
T u te ysz a  wszechnica wśród zamieszek 

w o y n y  na południu, 1 przygotow ań  w N iem 

czech półn ocnych, c ie sz y  lię szczęściem  nie- 
narnszoney spokoynóści. N gw o p r z y z w a n i  

nauczyciele (  pomiędzy itirtemi w  w y u  iale 

prawa: Thibaut i Martin —  w H i f i o r y i W i l -  

ken —  w H ifiotyi  uataraluey; Jidtner )  iuż tu 

p r z y b y l i ,  i w k r ó t c e  otw orzą sw o ie  m uki.  

L iczb a  uczących f i ę , a szczególniey  z N ie

miec północnych , RoiTyi i t. d co dzień fię 

pomnaża. W  kilku dniach pokaże fię tu pis

mo P. Akermaną p o d , tytułenj • Nauka Galla  
o m ózgu, czaszce i  o r g a n a c h z  dośw iud  
ttfn iu  rozw ażam  i  zUiana.” — t— ‘■•w



Z  Roitzenburga d. ro. Lijłopada. 
W c z o r a y  w  południe nadszedł tu szta

fetą r o zk az ,  ażeby w o y sk a  R o f ly y  skie tu 

pod rozkazami Hrabiego Oftermann z m y d u -  

t e  fię, dziś rano o godzinie 7 przez E'bę do 

Luneburga fię udały. Chociaż "d 14 dni 

p rzesz ło  2000 ludzi i 100 koni tu na kwate

rach ftoiące,, dla niektórych tuteyszych oby- 

w ate lo w  b y ł y  uciążliw e, widać iednak b y ł o ,  

ż e  m i e s z k a ń c y  z  Ż3lem fię z niemi żegnali.

D z iś  rano o godzinie 4 uderzono w  bę 

ben do marszu; o 7 [OŹ'gna w s z y  fię żołnie

r z e  po bratersku ze swemi gospodarzami, ita- 

nęli kompaniiami w  gotowości do marszu, a 

© g  godzinie w y s z l i  p r z y  muzyce i pięknem 

śpiewaniu. Prawie w s z y s c y  mieszkańcy od

prow adzali tych dobrych ludzi piechotą, kon

no i w  poiazdacb aź do E l b y ,  a wielu żołnie

r z y  w  marszu ieszcze czule dziękowali go 

spodarzom za dobre przyjęcie. T a k  zaś w e  

sę ło  m aszerow ali, iak gcfyby z  tairstey ftrony 

E lb y  sw ą o y c z y z n ę  widzieli.

Jutro spodziew am y fię ieszcze w ię k sz e y  

l i c z b y  R " f iy y s k ie g o  i Szw edzkiego w o y sk a ,  
Z  A u g szp a rg a  U- 1 Lijłopada, 

Z e s z ł e y  n ocy mieliśmy fu iak na teraź- 

n ie y s z ą  porę roku n ad zw ycza yn e  zimno'.

Stojące tu od 8 dni w  okolicach naszych 

5  batalionów W irten iberskiey  piechoty i  1 

regiment iazdy o trzy m ały  dziś ratro nagle 

r o z k a z  udania fig- do B aw aryi.  Są to bardzo 

piękne w o j s k a .

D e pu tacy a magifłrani naszego mią£fa uda

ła fię w c z o r a y  do będących ttl 15  deputowa

nych- trybunatu, z których 3 członki odwie

d z i ł y  Bawz*iem magiftratowycb radców w  a- 

r z ę d o w y n ł  nawet swoinr ubiorze; N iektó

r z y  u trzy m u ją ,  ż e  p r z y  sekretarzu fianu F rm -  

euzkim  P ,  M a r e t ,  Story przed kilku dniami 

p rze ie żdza ł  przez  A u g s z p u t g ,  miał’ fię zn ay- 

iow ać Margr. LucŁefini t  czemu iednafe wie
rzy ć  nie można.

P od ’ug wiadomości z  Fiirthn, tampczny I 

Król. Pruski bank ma f i ;  przenieść do Hof.

W  B a w a ry i  w yrtsw ia ią  teraz 2 korpiJ- ’ 
s y  ftrzelcow , każdy  z  1000 ludzi z ło żo n y .  \ I 

D n a  3. Lijłopada.

O negday wieczorem powróciła W ysłana j 

od tuteyszego magitlmfu do Cesarza Jme Nt-, I 

poleona deputacya z 2 senatorów i 2 n d c c w  

składaijca f ię ,  która miała szczęście w M a fc l-  

doriie riad Finem }. C .M o ś ć  zafłać, i b yd ż  M u 

przedflavyiona. ■ Przekładała M u ciężar w ie ł-  

kiego kwaterunku , wielkie koszta łożom? u* 

szpitale p a lo w e ,  i profiła- nayuftlniey ż e b y  

zaniechał planu wzmocnieni* mb.fta Auszpu-r-- I 

ga z w ła s z c z a ,  że to miafio R ze szy  w  sartiycłf i 

murach zamknięte , z  handlu- tylk-o i  rzemiosł 

fię utrzymuje. W y s ł u c h a w s z y  C esarz  z  u-  

w agą deputaty ą r oświadc*) ł  r-iż w-prawdzie* 

wograficzue położenie mialfa .wynraya tego*, 

ażeby sk łady armir wni«m umieszczone ,  i dl# 

blizkości T y r o lu  defiateezną aał- gą b y  fo ona- 

trzoofe’; lecz w cale  nie- L-fł zamiarem przero
bie go rra tw ie r d z ę ,  ale ry-lfcn w  rak 1 uj (łan a  

©brony poffa-wić, ażeby w r 3Z p o tr z e b y le łt - -*
1 kie ma korpusowi tałt długo op rzeć  f ię-m ogło, ' 

p o k ib y  w o y s k a  tva odfiecz nie p o sp ie s zy ły .  R ę -  

kodzielnie i inne bLKlowle około- niiafb- o d ą  

ile możty ści oszczędzane, Z  resztą dodał C e 

sa rz ,  że p o ł ą  dni ich może i te środki prze

zorności nie będę potrzebne ni. Nakoiiiec za

lecił Monarcha depućacyi , aby te iego myśl* 

swoim współobywatelom oznaym iła.

T y i t r  czasem zamurowano iuż 5  bratu 

m ałych  tuteyszego- roiafia, i mieysca prze* 

żo łn ie rzy  mieyskieh załęte, iak na-y prędzej* 

uprzątnicoe b yd ź  muszą-,  bo właśnie tam irc- 

iyn iero w śe  Francuzcy sw ą  bateryą zakładają. 

D o  kosztow T iakich tutey sze lazarety w y cią r  

garą* mufi fię wiele (Turów cyrkularnych ,  W 
przeciągu  24 godzin p r z y ło ż y ć .
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Z  Ratyibnny d. 4. TJjlopada.

“W c z o r a y " p r z y b y ł  (Jo cureyszey okolicy 

a  I n g o lb a d r u  Jen. Barragiiey d’Hilliers z  ie- 

duym  korpusem z  kilka ty f ię c y  d n g o n c w  

z ło żo n y m . Żołnierze rozłożeni z o b a i i w p r z y -  

iegł ych wfiach Bawarskich na prawym brzegu 

Dunaiu. Sani Jen: w yjiadf  w m ieście w  domu ' 

pod 3 i.Minami, i b v ł  na obiedzie u Elektora A r "f. "
ę y k a n c l e r z a  R z e sz y .  D zif iay  udał fię ten kor

pus do Strpubingi d a złączenia fię z  armiią 

w i e l k ą .  N a s z a  neutralność ściśle ieft szano
wana.

W  czafie bawienia fię tego w o ja k a  

W o k o lic y  tu t e y s z e y ,  dały  fię pofirzr-gic 

A uflryackie  pa trole , tak na pagórkach lew e
go brzegu Dunaiu , i w  samem mieście , a te 

b y ł y  od kor; u.śu pod W zhlmiinthen floiące- 

go , które irdntk po kmrtj godzinach oddaliły 

f i ę ,  tiie o tr z y m a w s z y  żądaney od mialta kon

tr y b u cyL

W ie lk a  armiia Francuzka miała fię iuż 
pod L in z  posunąć.

W  Monachium wiciu uczonych miało au- 

dyen cyą  u Cesarza Napoleona, któremu sła
w n y  Hydraulik W ie b tk in g  ofiarował sw e 
dzieła. n

Od brzegów M enu d. 4. Lijlopada,
A • m ii  a Francuzka ma tak iak w  w y p r ą -  ' 

w ie  d<> E giptu , drukarnią połową p r z y  sobie. 

D yrektorem  iey ieb E. Lewrault z  Strasbur

ga , który w  w ypraw ach W ło s k ic h  potykał 

fię iako kapitan dragi nii i b y ł  ra n ió D y  pod 

Marengo.

Baron F e l t z , poseł A u f ir y a c k i ,  p r z y b y ł  

do KalTel d. 4 Libopada.

Do niepewnych wiadomości n a le ż y :  źe  

X ż ę  Murat ma fię udać z  ważnemi zlecenia

mi do pewnego znacznego \dworu w  Niem
czech.

W  Baw aryi z  przybycia  Ces. Frań. mi- 

hibra intereflow zagranicznych i  Sekretarza

banu P. Maret- do Cesarskiey  g ło w n e y  k w a-  

tery , w n oszą  , że podobno rozpoczną f ię d y 

plomatyczne c z yn n o śc i , i że nawet o z a w ie 

szenie broni miano iuż traktować.

L ic zb ę  w o y s k  teraz w oim ącycb  mo- 

carftw i do tey w o y n y  w y fla w io n y ch  ozna- 

czaią iak nabępuie: Francya ze swemi s p r z y 

mierzeńcami 560,000; A u fir y a  330,000; R o s

s y  a 230,000 ; S z w e c y a  24,000 ; Angliia

46.000. T e ż  same mocarltwa maią w  o d w o 

dzie: Fraacya (  licząc mających b y d ź  w y 

branych rekrutów' )  230,000; A u firy a  130,000; 

R o iły  a 420,000; S z w e c y a  26,000; Angliia  

54 ooo. Na koniec, dla utrzymania neutral

ności Prufiy , Daniia i Heflen w y b a w ia ją

380.000. L i  czba w szy ftk ich  w o y s k  2,580,000, 

która rachuiąc na iednego żołnierza ra ż o ł d ,  

o d zież ,  p o ż yw ie n ie ,  furaż tylko po 3  fr. 

w ynofi  w \  datku na iedeu dzień 7,740.000 fr.

Z  Bazylei d. 26. Faidziernika.
iW c z o r a y  przednia flraż korpąsu M arsz.  

Augereau przeszła za Ren po moście w y b a 

wionym  na ftatkach p rzy  Hunningen. Składa 

fię ona z  ftrzelcow konnych, dobrze u k r n y c h  

i uzbroionych. D z iś  rauo przeszła za nią 

pierwsza kolumna, która d ą ży  do Fryb nrga  

w  B ryzgo w i!.  Niemożna pewnie w iedzieć  

fiły  korpusu Marsz. A ugereau; iedDi podai| 

go do 15 , iuni do 2 0 ,  inni znow u do 25,000 

ludzi. Z s p e w n ia ią , iż  iak ty lko  armiia ta 

przeydzie za R en, nieb na (Jatkach rozeora- 

u y  i p-zeprowadzony zobanie n iżey  pod B r s a k .

Kupuią w  S z w a y c a r y i  bardzo w iele ko-  

ni i prowadzą do Franeyi.

Stuttgardu d. 4. Liflopada.
X ż ę  nabępca elektorbwa B aw a rs k ieg o ,  

przeiechał w c z o ra y  przez Canbadt dla udania 

fię do Augszpurga , a bamtąd do Monachium.

W  tem samem czafie , k iedy M arsz. A u 

gereau poftępuis z  częścią swego korpusu kią

czarnemu lasowi i kraiom Fikltenberga, iego
* - j
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^rawe sk rz y d ło  dąży ku granicom S z w a y c a -  woienny Ompteda znaydute fię także w  Htl- 

r y i ,  przez Seckingen i W aldshut ku iezioro- desheimie.

w i  Konftancyeńskiemu. Kommifibryat woienny Pruski płaci dl*

Z  M edyolanu d. 25. Października. w oyska  w  Hanowerskim ftoiącego: za himt żyta

W y r o k  W ic e k r ó la  w y d a n y  podd. 21 t. I talar 4 dob. gr, ( z ł .  p. 7 ) ,  za himt owsa 

ill. z a w ie r a ;  i )  Iź  pensye należące fię du- 3 dob. gr. ( z ł .  a )  w  pieniądzach Pruskich. 

Chownym zakonnym i świeckim mai? b y d ż  W s z y f t k i e  inne potrzeby kray  zaftępuie. Do* 

pfacone z Mont-Napoleon. 2) Od ogłoszenia Bly pańskie wolne są od kwaterunku,

ninieyszego w y ro k u  zacznie fię wypłacanie Regiment piechoty Arnima w k r o c z y ł  W

za le g łych  p e n sy y  od 1 Lipca do oftatniego części do Celle. Powiadnią, że arnika Pruska 

W r z e ś n ia .  3 )  Na p rzysz ło ść  wypłacana bę- w  kraiu naszym ma w y n o fic  przeszło 30,000 

dzie takowa pensya co po ł  r. ku , równie iak ludzi.

należytośc w ierzycie lom  ftanu. D la  armii Pruskiey częścią iuż w  kraio.

In ny  w y r o k  pod tym że dniem ściąga fię elektorftwa tuteyszego b ędącey , częścią ląaią- 

do urządzenia marynarki. c e y  ieszcze p r z y b y d ź ,  rozpisano liwerunelt

■Z Lipska d. y .  Liflnpada. w  io t e y  części żyw n o ści ,  .C zas  zapłaty tego j

j / W ia d o m o ść  o podpisanym na cl. 3 t. ni. liweriinku poźniey będzie oznaczony. W y -  

śc iś leyszym  m ięd zy  RofTyą i Prufiami zw iąz-  znaczeni iuż są do tego liweranei i z  niemi 

kn potwierdza fię z tym  dod tkiein, że i dw or u g od y  są zawarte. L iwerunki takowe po- 

W ię d e ń s k i  do niego {{przyftąpił. Stąd spo- dług w y r a z u  rozporządzenia pod d. 4 są na

dziewają fię szczęśliw ego w ypadku dla poko- gfe potrzebne, ile że dla kraiu i o byw ate low  

iu i całey ludzkości. K r ó l ,  Pruski minifter szkodliwych skutków cba w iacb y  fię w yp sd a -  

gabinetc w y  Hrabia H augw itz gotował iię d. 11 ło , ieźliby potrzebnego.dla w o j s k ą  Pruskiego 

t, m. do w y iazd u  do g łó w ń e y  kwatery Frsn- .cłilebo i furażu n iefta ło , i liweranei przez  oeią- 

c u z k ie y ,  w  celu traktowania o pokoy i ofia- ganię fię o b yw ate lo w  swoim ugodom Cza

rowania Cesarzo w i Jmci Francuzów pośre- d osycby  uezynic  nie by li w  fianie. W reśc ia  

dnictwa zbroynego pod pewnemi warunkami, ( s ł o w a  rozporządzenia )  oznaym iycie oby-  

Lunewilski jtraktat ma b yd ż  całkowrrie utrzy- w atelom , źe ten liwerunek c zyn i  fię na żąda- 

m any. C zas  ckaże iaki skutek te ufiłowania nie P ru sk ie , ktorego uniknąć nie można, 

zrobią. i że doftarczatie jod I Liftopada w o y s k e  Pru-

K r ó l ,  S zw ed zk i  t sprawujący interefla P. skiemu ży w n o ści  przez poddanych, w  io te y  

N e tz e l ,  k tó ry  z Drezna w y ie c h a ł ,  znayduie części przez liwerantow porachowane im będą. 

fię teraz w W e i m a r z e , gdzie czeka na dalsze D .  4 w ydan o od zw ierzch n ość  kraio- 

t o z k a z y  swojego dworu. w y c h  naftępuiącyfokolnik : | ” G d y  nie dawno

Z  Hanoweru d. §. Liftopada. -w kraiach Elekt. Helleńskiego zabroniono pod

§ędzia nadw orny P, Bretner i' radca P . konfiskatą w yp ro w ad zać  bydło do r z e z i ;  te- 

JWeding wyu.chali d. 6 t. m. rano w  deputacyi d y  uznaiemy za rzecz  potrzebną wzaiemni*

■ od kraiowego kolegium do Berlina przez Hil- tu n akazać,  ażebyście w  ogólności bydła to* 

dtsheinj, gdzie zaczekaią na X cia  Brunświc- gatego, trzody c h le w n s y , owiec ftąa do kra*

1 M e go 1 nim fię w  dalszą do Berlina ud-idzą iu Helleńskiego pod żadnym pozorem nie w y *  . 

drogę. * P oseł  Hanowerski w  Berlinie, radca puszczali.



G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y
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W  N i e d z i e ł j  D n i a  24.  L i s t o p a d a  1 5 0 5 ,

Z  Londynu- d. 3. Liftopada. 
Dow iaduicm y f ię ,  ze Hanowerska legiia 

2 Deal i Ramsgaty odpłynęła w c z o ra y .  T:-ik- 

ż e  i druga brygada g w °rd y i  pod dow ództw em  

Jen. majora Finch , iaku też i brvg-da  liaiio 
Wa pod Jen. Pager, jenerał Don Hanowerską 

legiią dow od zący  , ztiaydował fię na fregacie 

Ariadnę. Korpus teu z łą c z y ,  fię z  Rofiyyr- 

sl im i Szw edzkim  w oyskiein  w  H«nower- 
lknim krain. 1

O n eg d a y  Lord H arrow b y na fregacm Tri-  

bune z  jarmutu ku Elbie odpłynął. (  D .  12 

przejechał iuż przez Hamburg do B erlin a.) ,  
P recz  300,000 f. stz. fta fregacie Sybilli 

do Niemiec w y s ła n y c h ,  za  1 i lk i  tj godni *e- 

SZcze tam podobnąż summę w y s z lą .

G w a r d y e  Angielskie pomńażaią {teraz do 

10,Soo łudzi.

O negday w  Chelsea P. L unardy w y p u ś c i ł  

w  przytomności X ćia  J>rku a. balJ n y  z  pal

n ym  p c v  ietrzem w  gorę.

Z  B r  , za d. 2. Liftopada.
D iia  3  Brum tire ( 25 Pażdzierńi-' ą )  b y 

ła główna kwatera M  rsząłka M  1 l leńy w  \1- 

po. Dorąd mc nowego n ie z a s z ło ,  a Wieści 

oz.-szi.veh potyczkach nie DOtwierdzaią* fię. 

O  wiado «’e y  rozprżw^e pod d. i g  zawiera 

Monitor lilł Maficny do minilira woiennego.

Dnia s g  Października w  w ieczo -  w y s * a -  

iy  3  Argielskie penisze zn ow u macninę ognio*" 

wą przeciwko f l o t y l l  B rlo ń sk ie y , k tórey  wy-* 

ftrzał żatiney nie uczyn ił  szk o d y .

W  Genui w ypuszczon o na wolność w s z y -  

fikie o s o b y , które dawniej* za  polityczne 

mniemania u w ię z io n e ,  lub sądownie ściga

ne b y t y .
Z  M onach urn d. 2. L i fi opada.

■; iCodziennie p r z y b y w a ’ ? tu p-zez A u g s z -  

piirg 1 Donauwat świeże z  Francyi w oyska^ 

to ieft w y le c ż e o iy  nowozac.ążn. i ochotnicy. 

Gościńce są niemi ciągle zapełnione , ' a wsie 

Bawrrsk-e pobliskie gościńców z w szy ftk ieg o  

ogołocone , co ieft za w s z e  skutkiem , gciy w>el"' 

ka armiia bez m agazyn ów  maszerme. Cesar# 

Napoleon bardzo fię tu przyftępnym  okazał.' 

Uważano tu, iż  w  w s z y f tk ie  iego nonrety  i 

medale ba-dzo m ało, albo w c a le  nie s# cfo niego’ - 

podobne.
Z  Szwerina d. Liftopada.

R o f ly y s k i  Jenerał Hrabia T o lf to y 1 powro- 

Cif tu onegday z  3erliua , i Udał fię w c z o r a y  

z  R o flyysk im  posłem P. A lopeus dó Króla Jmć 

Szwedzkiego' do’ StralWndu, doltjd poiechał 

także Major'1 Drygady l ir .  W o r o n z o w .  D.- 

13 powroc. Jenerał 1 ollłoi z  Straisjirtdu do1 

Szwerina. Gzeka tu  na juego iego adiutant
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Hrabi* Nariszkin i Szw edzki kapitan Baron 

B o y e ,  który znayduie fię p rzy  iego g łó w n ym  

sztabie. W c z o r a y  przeieżdzał tedy  z  Berli

na R o fiy y sk i  rade* fianu P. Oubril z  z le c e 

niami do Londynu. (  P rzeb y ł  iuż przez H am 

b u r g .)
Z  Rzym u d. 20. Października.

P ierw sze  członki minjfteryum udaią fię 

częfio do Caf\el - Gandolfo , gdzie Oy ciec S. 

siągle bawi.

Podług rozkazu O y c a  S. nie woluo z
kraiu naszego w y w o z i ć  z b o ż a ,  mąki i owsa,.

Z  Kopenhagi d. 9 Lijlopada.
X ż ę  Jmć nafiępca tronu zapadł nagle na 

z d ro w iu ,  co w szyflk icb  w  n ay w ięk szy m  po

g r ą ży ło  smutku; Bogu iednak dzięki zniknęła 

b o iaźń , X ż ę  Jmć w y s z e d ł  z  niebezpieczeń- 

ftwa.

X ż ę  H olsztein -Beck  poiechał do X i ę f i w  

Niem ieckich, a dyrektor w y d z ia łu  zagraoicz- 

n ycli  w z ią z k o w  Hrabia Beruilorff, powrocił  

do tuteyszey ftolicy. ,

D . 6 t. m. Doktor Gall  udał fię ftąd do

K ieł.

Z  Lauenbarga d. 10. Lijlopada. 
D zifiay  przeszła przednia firaż w o y sk a  

R o fiyysk ieg o  pod dowodztweyi Jen. Ofiertnauua

8  X
p r z y  Lauenburgu prze2 Elbę i idzie do Ltine- 

burga.

Przednia firaż w o y s k a  Szwedzkiego pod 

Pólkownikicm  Cardell tuż za przednią ftrażą 

R o f iy y s k ą  ciągnie przez Elbę.

Półkmwnik prow adzący z R y g i  kozako w  

D oń skich , pod czas burzy na m orzu , n eszc-rę- 

ściem z  wielu kozakami życ ia  pofiradał. Na 

mieyseu iego obiął nad kozakami kotnmendę 

adjutant P. Benkendottf.

Z  W ejlfali d. 3. Li.'upada.t
K ró l .  Pruskie w o y s l io  wielkim teraz ieft 

w  W  etlfalji poruszeniu. Keruoek^ iego zmie

rza ku granicom łfolienderskim. £ d'ącc teraz 

w  poruszeniu w o y s k o  PrusKie w y n e f i  do 

000, Oczekują w  Oldenbergsl im TtórpUsit 

RufTyanow i P ru sa k ó w , tiaJ kroremi dowód 

z tw o  ma obiąć Jen. Kalkrenth.

Z  M adrytu  d. 14. Października  

"W o ysk o  w  K * d y x  b y ło  d. 3 r- m* mr 
poruszeniu, i p o w s z e c h n i e  rozumiauo, ż e .e -  

skadra tameczna nafiępuiącej n ocy  w y y d z i e  

pod żagle. , P oźoieysze  atoli wiadomości w y 

rażają , iż po odprsw ioney radzie w  ienney, 

w ypłyuieriie  wspomnioney eskadry na dalszy 

czas odłożono.

D O N I E S I E N I A .
K le y n o ty  rożne po niegdyś Jozefie G o  sławskim pozoftułe, z rozkazu C. K .  Sądu S z la 

checkiego Krakowskiego delto 22 8bris pod Nrm 13515 w yp a d łe go  przez publiczną Lic\ t .cyą 
za  gotow-e pieniądze d. 12 Grudnia r. b. w  K rakow ie  w  mieszkaniu niżey podpisanego Da 
ulicy Grodzkuey pod Nrm 86 o‘ godzinie 10 z rana sprzedane będą. Ż y c z ą c y  sobie co na- 
b y d ź ,  raczą -na tey  l icy tacyi  zntjydowac fię.

Raczyński Komornik Krakowski.
Pieniądze w  Prnskiey monecie dukatów 87 w opasku i w  surducie z  woreczkiem. Pas 

trzechkolorowy , po iedney ftronie kolor niebiesl-.i z czarnemi kwiatkami, po drugiey fir mie 
kolor m aiow y z  b ia ły m , ślak z ł o t y ,  po tey samey fironie kolor r a z o w y  z  b ia ły m ,  ślak 
sreb rn y ,  frandzla pół z ło te y  pół srebrnej. Czaoka z f iwyni barankiem szerokiem , wierzch 
niski z  guzikiem bez kutasa fioletowy , wspód kitmka piernikowa. Sorriut granatowy w p ó ł  
przecbodzouy kitaiem p o d szyty .  Chufika biała perkalo w a, druga płucienna. Koszul parę 
Poduszka z  w sypkiem  w  paseczki niebieskie, p o s z y w k i  biała, prześcieradło z dwiema lite
rami W .  znaczne, zgubione za kościołem Bożego Ciała nie daleko moftu. K to b y  po w rć  
cił też rze czy  i pieniądze .zgubione będzie miał w  nadgrodę 30 dukatów.
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G d y  W y s o k i e  C . i Cf. K .  G a lic y y s k ie  Guberniatr. pewWrnic nakazać r a c z y ł o ,  a żeb y  

żadna ciężarna kobieta do praktyczney położniczej" sz(io*y w  szpitalu S. Ł a z ir z a  na W e s o ł e y ,  
bez rozwolenia  niżey podpisanego nie b y ła  p rz j  ym n w a tia , a*u mamka bez iego w ie d z y  pry- 
Warnem osobo m uftępowan-*, po w in n y fię pr :eio tak połozn c z e , iako też żądaiący mamki 
a »ikaiąc p r z y k r o ś c i , do n iżey  pwdp:sanegó zgłofić. W  K rakow ie  d. 14 Liftopada io°S-  ?

Fryderyk Jsollana,
Doktor medycyny i publiczny Profefsor sztuki pnłoiniczey, 

mieszkający te- rynku pod N rm  19 na 2gnu piętrze. 
P onieważ w y p is a n y  na Syn d yka  w  O św ięcim ie  ź  pensyą roczną 300 Zł. ryń. na d. 19  

Augufta bezskutecznie u p ły n ą ł;  w.ięo|fię powtorny konkurs nadzień 2go Decembra r. b. w y -  
Pisui’ . Kompeteuci ż y c z ą c y  sobie tego m ieysca,  'maią fię zaopatrzyć  dekretami ex  linoa po- 
btica i J micali , i prezby sw e nas daiey do wspomnianego terminu w  C . K .  Urzędzie C yrku- 
Lroym  Myślenickim z fo życ .  ^  W  K ra k o w ie  d. 16. L iftcp ad i 1805.

"Ł, ._ V u' 1
ro d 1 u * Cyrkular za dnia 2$ Nsjyctnbra i8f’3> oswiadzen s i ę , i i  adwokat Ignacy Spv~

ytcU vo Hrakoufte dnia 25 O m Ą ra umarł. Strony w ię c , których interejja spraw ow ał ,',na- 
f  do ir io  tyczącey iojlancji iuteyszey o wydanie iemu zwierzonych papierów  i cicku- 

ftitmow <2 c. udać.
Z  C. K. U rzędu Cyrkułu Krakowskiego dnia 30 Ukiobra l 8° 5- 

Podług w y s f f i i fg o  Gubernialnegr "Sekretu ddto 05 8brŁ l.onkursa na naftępiuące waku- 
. ice m iii  ser przy tuteyszey C . K .  "Wszechnicy 1 C .  K .  .L yc e m p  L w o w s k im  naftępuiącyck 
flai otworzone będą. I* ■, 1

Na d. 14 ębra p r z y  P bj z y c e  Vr L w o w i e  w  łacińskim ię z y k u  z  pensyą 8 ° °  ry ó .  i pro* 
mocy^ z  900 i 1000 ryń.

Na tym samym dniu m iejsce  Profefibra H if io r y i ’ ppwszechney i narodcw.ey A  u fl t y  a_c 
ki> y  p rzy  W s z e c h n icy  Ę rtk o w sk ie y  z  pen syą  1000 r y ń . ,  iako też promocyą uo ] eesy  
I l o o  i 1200 ryń. ‘ . ....: .

Nu d. 2r ybra mievsca Profefibra Matheriatyki i Afirotiomii w K-a'ńov ie ,  ao czego także 
dozor ( ihsei w atoryi należy z pensyą TOOO ryń. b e z  pfomocyi d.O W y ż s z e j  pensy i podług no
w e g o  planu naznaczoney . g^er« ,zaś temu ProfefioroWi za dozor Ot se-watoryi 500 ryń. ro
cznie są w yzn aczon e, także też-mieysce Adjunkt* p r z y  OuserWato-ium z pensya 8tśo ryń. bez 
promocyi , do którego , iako i de .pierwszego miejsca znanie ie zy k a  polskiego ieft potrzzbne.

Na d. 21 pbra mieysce nadporządkowe ie z y k a  Niemiechiege : Uitterutury w K rakow ie  
z  pensyą 600 ryń bez -promocyi.

T  d'że na •!. 21 ębra mieyscel nadporządkowe Mathematiki praktycznej w  K rakow ie z  
pensyą 600 ryń . bez prom ocyi, iako też mieysce Profellora ięzyfca Fr»ncuzkicgc z  pensyą 
300 ryń. bez uromccyi d. 28 9bra.

N.a d. s Decemb. miey-ce Profefibra nadporządkowego A rcbyt.-ktery  z  pensyą 1000 ryń, 
bez prom ocyi, iako też Profellora iezyka  W ło s k ie g o  z  pensyą 30 0  ryń. te ż  p r o n c c y i

M icysce  Profefibra 1’ athalogii i Materia medica w  łacińskim i r w k u  w  K rak rw ie  z  pe 1 
syą  11500 ryń. na d, l ó ę b r a ,  mieysce theoretyczney m edyćzney nauKi i Kliniki mfedyczie-' 
dia Chirurgów p r z y  W s z e ch n ic y  K ta k o w sk ie y  w  Polskim lęzy k u  z p e n s ją  1000 ryń . oy 
d. x8 9bra.

M ieysce Prosektora z  zawiadowaniem nauki Anatomiczney w  Niemieckim i Polskim 
języku  w  K r a k o w ie ,  z  p e n s ją  t o o o  ryń . na d. 19 9bra,

M ie ysc e  Thoretj^czney i p r a k ty c z n e j  Chirurgii,  Kliniki C h iru rg iczn ej  i A k u s z e ry i  w  
Polskim ię z y k u  w  K rakow ie  z pensyą 1200 ryń. na d. 19 9hra.

Mieysce A d ju n k n  nauH lekarskiey b yd lęcey  w  Polskim ięry ku  przy" K r a k o w s k ie j1 
W s z e c h n icy  z  pensyą 500 ryń ' i dla nauki Altuszerskiey w  Polskim ię z y k u  w  L w o w i e  d. 
23 Nnvembra.

M ieysce  Profefibra Prawa K< ścielnego p r z y  W  szeebnicy K ra k o w sk iey  z  pensyą 1200 
rvń. t  promocyą do 1400 i 1500 rvń. iako też mieysce Profefibra Prawa naturalnego, naredoir 
i K r y m  n ilnego p r z y  L w o w s k im  Liceum z  peBsyą § o c  ryń. z  prorńocyą do 1000 i 120Ó r y ń  

M ieysce Pr feflbra Prawa C yw iln eg o  iako też F/owincyouainego z  pensyą goo ryń. a  
promocyą p r z y  Liceum L w o w s k im  d. 21 9bra.
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K t ó r z y b y  w ięc  z  w y ra żo n ych  nileysc sobie iedne z y s k a ć  cbciel; , vn w z w y ż  w y za a c zd *  

* y c h  termmech do składania Ex*minu Konkursowego a Jmc PP. D yrek to ró w  ak&dćtnii zgłofic 
fię maią. Z  C . K .  W szechn icy  K rak o w sk iey  d. IO <?bra 1 S 0 5 . '

D a lszy  ciąg z flrany C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich na rzecz  C. K. Fiskusa wzglę
dem umorzenia kwitów pożyczki woienney , czyli n ieb iesk im i pospolicie zwanych zr*  
179 7, 1798, i 1799 Nay wyższemu Skarbowi darowanych, a dotąd p r ze z  naflępuiąct 
Jlrony nie oddanych :

Bodzęcin. Jezorko Poddani . .
-detto detto Gromada wfi 

S z e r z a w y  defto
Psary  Grom ida . ,
W o la  SzczegeJczowa Grcmada

delto
detto
detto
iftfta
detto
derto
detto

V _____
•• •

-  —

Dąbrowa Gromada 
Leśna d ’tto 
Sieradzowice derto 
Bronknwicć d«tto 

E x  ą.to genere hommum 
J łr z y z ie ,  Mokrzansk' Michał Ekonom 
C bybice. Zalewski W  o j  ciech ,

detto Truk Jakób . ! .  . .  . i ,
Częftocice teraz Oflrowiec, Góśćicki Ighacy E k o n c n  

jeneralay . . . .  
C z y ż ó w .  Masalski ign aćy  Ekonom . *  .
Daromin, Z a w ad zk i  Ekonom 
G arbacz. Reym*nn Dzieci Infłruktor 

detto N o w a k o w sk i '
Gliniany. Piotrowski Adam ■ .

Janowice Baonifle. j Urinięcki Xpmasz Ekonom 
wańjslia. M 'ado i Z y d o f lw o  .

detto L :barczewski [ghacy D ysp ozyto r  z K b y l a h  <’—  
detto M ;kluszewski Jozef D y s p o z y to r  z L o p a czew k a  —
detto Stroynówski lao D y s p o z y to r  z .M Jlowa —
detro C z a j k o w s k i  Jozef D y s p o z y to r  z T e n c z y  1 —
de:to Ch nielowski Samuel D y sp o zy to r  Z' Uiazdu —
detto O chowski Tom asz P iw o w ar  . —

K  nary. Bozieki Piotr Ekonom /' . . —
K o cm irzo w . W i l - c M  onufy r 1 . , . —
K unów - Seidel Jan P iw o w ar . . , i . —

detto R 'emieślnicy . . . ,
K u r ó w .  Ziiclirwsk. IgbaVy f ikcfiow  “  —
M ir u s z o w ,  T y  borowski Hilary Dzierżawca . —
O patów . M (szczanie .■ ,  . —

detto Cechy rzcmieślcze . , . . —
Kozanowslii  Kupiec . .- . . —
Bendela A n  ifla.-y .  1 ? . —-
Atlamowski Jerzy  .. . .  * .  —
P ihaszowski Lekarz . .—
Tra.oze\wicz; Aptekarz .  .  —
Obec Ż y d o w s k a  •-*
~Vi lśniowski PlenipOLent . . .  — <

( Re s z t a  potem .)

Z ł . r y ń .  3  kr.' 4C 4/
1 JS- —  4 5
 t a  —  42.
   5o —  73 4.r

2 8  —  2 1 .
2 9  —  5 5  4/  
1 8  —  2 2  4 /
12 -  36.

i

5 —  26. 
5  —  ST- 
4 —  46.

w

 4 5 . ----------
—  — 5 w  48-

- t  1 Z D

 '  4 —  *8-
—  .,T- : 20 ------
— - —  26. 

J V —  —
5

Uwaga czy li  
Adnotacya.

*

27.
27.
2-7.

5  —
5  -  
5 —  27.

. 5 -  27,
7 --------
4 -  25.

1 0 --------
id 4 8 -

D.9 -

derto
detto
dnto
deito
detto
detto
detto

s
5 --------

i  — <7 r>om
1 0 --------
60---------
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8 --------
4 --------

1 —  .30.
12 —  —

150 —  > —
2 + --------
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l D O N I E S I E N I A .

C . ł t . S ą J y  HrowiDjyonnalne. Szlacheckie .Lubelski* -w Króleflwie Galicyi  Zachodniej  }mo 
"SLciu Michałowi Radziwiłowj> aiepr^ytomnetuu1 którego pomieszł Śnie. "nie iell w iadom e, ta- 
dzież W ik to r o w i Kiernożyckiem u i Barbarze K ie m o z y c k ie y  w  Horbcwie C yrku le  Rialsjfm 
przebyw aiacrm  , niniguszym oroszeniem  wiadomo c z y n i ą . to iefl że do tvcb

•̂ Jcrpni-a r. u* UW n i  • * ~“o. y » Ł“ *w'/'r i/,JUlua 1 u j^uowij uupraazdia. iię* Uy *<34
*e Sądy dla r.iewiadomtgo jego pomieszkania tuteyszego sadowego adwokata Rakenszmira 
®a kuratora z  iego szkodą i mebrzpieczeńftwem uftanowił, z  którym tenże rozp o częty  spot 
ftosowDie do ullaw y na Gallicyą z.icliodnia przepisaney rozprawi fię i ukończonym b ę d z ie ,  oni 
ł i‘Zeto n im eyfzym  ogłoszeniem npominaią f i ę ,  ażeby, fię w przeciągu 90 dni do exceoowaniż 
laWin. i d-Mianemu sobie patronowi prawa sw ego dowo i j  odja)-, lu t  innego rdwokaca , Zl 
_5«troo.u sobie obrali re^o sądom wymienili, i | jdi praw tycb śrookow  Uż■zwan , które dc 

|  obrony sw e y  sp raw y  nayskureczinieysze b y d ż  osądzą ,|inaczey bowiem ;szkodę z, ZiKitdb*. 
/, Kia s w e y  sp ra w y  -wyniknąć mogące samiby sobie przypisać by lii winni.

D an w  Lublinie d. 4 W rześn ia  1805.
W  zatrudnieniu J W . Prezesa. f

W ydiga. .  .  .
/ .  R .’ dy  C.  K . Siidnuo Szlacheckich Lubelskich  Ga tcyt z tc h o d n tty .

Urm owfki.
P rzez  C.  K .  Sądy Szlacheckij Lubelckie Ur. Jan "W ędorff, po zmarłymi w  t ' t e y s z y e b  

łro nach  Janie W ędorffie  p o z o f i a ł y , w pierwszym  małżeńfłwa łożu z Anieli G łu cu o w sk ie y  
■spłodzony sy n ,  na infiancyj kuratora1 a d w o k a t a  Konopki spadłey na fię po zm arłym  s w y m  
• y c u  sukceflyi uwiadomią fię z  zaleceniem i ażeby w  p r z y z w o ity m  terminie deklaracyą p r z y -  
ięcia lub odrzucenia dziedzictw* w  tuteytz^ym Sądzie D o d a ł ,  g d y ż  inaczey  pertrantacya t e j  
t n k c e f l j i  z  kuratorem przedfiewziętą i ukenczoaą 2o(Unie.

B. Gołaszew ski.
J3 omastawski

Z  Rady C. X. Sądów Szlacheckich LubeUkich Galicyi Zecbodoity. 
w Lublim e dnia 17  W rześnia  ."805.

Urmawsh:
C.  K.  Sąay. Szlacheckie Prow incy o si ae LubeUL e w Królaftwie G  aiieyi Zasho^Ptcy



n ln i łysz y m  ogłoszeniem Ur. Jachowi ĆieciszowsViemu wiadomo c z y n i ą , że  Ur. Ludwik 
Narbutt o dozwolenie exekucyi skryptu na zaspokoiea e 250 czer. z ł .  e p r o w iz ją  . na dniu I® 
Sierpnia 1805 pod N. 11465 żałobę i) Sądu tego przeciw o>-niu p.idał i o pomoc sadową do*
praszał f i ę .    Za- zaś Sąd fu te ys zy  dla niewiadomości i-go pomieszkania, onemu turey'
szego sądowego adwokata: Obniskiego za kuratora 7. iego kosztem i niebezpieczeńlłwem *' 
flaoowił,  i z  tem rozpoczęty  spor po- ług przepisanych dla G a l ic j i  Zachodniey uftaw prow adzony1® 
i ukończonym b ęd zie ,  zaczem tenże u ia ieyszy  m Edyktem  upomina f ię ,  ażeby fię w  przeciąg11 
dni 90 do exeepcyi f iaw ił , i uflanowionemu patronowi d o w o d y  s w e y  -sprawy oddał,  łub 
innego adwokata za patrona Sobie  o b r a w s z y ,  tegc, sądowi w ym ienił ,  zgoła niczego, co tylko 
do poparcia s w e y  sp ra w y  sk u te c zn ym , a prawe n iefi d zwolone, czynie u iezaniedb-ł, gly® 
inaczey w yniknąć mogące, z zaniedbania nie miłe skutki samby sobie przypisać b y ł  winiea* 

Dan w  Lublinie dnia 26 Sierpnia 1805. »
B ■ Gołaszowski.

i W ad! c^JJornfeld.
Z  R ady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich,

Uniłowski.
C . K .  Sądy Szlacheckie Prow in cjon aln e Lubelskie w K rólefiwie G d l ie y i  za cb o ln ie f  

Ur. Maryannie pierwszych ślubów Buttlerowy powtórnych Frankowski m inieyszym  obw i* ' 
szczeniem wiadomo c z y n i ą ,  że Ur. Ignacy Korzeniowski o zapłacenie sum m y 275 czer, zł.
*  p ro w izy ą  na dniu 20 W rześn ia  r. b. pod Nrem 1 3 8 1 2 ,  żałobę przeciw mey u Sądu tegu
podał i o pomoc sądową dopraszał f i ę .  - Z e  zaś Sąd t u t e j s z y  dla niewiadomości iey po-'
mieszkania oueyże tuteyszo Sądowego adwokata Hylińskiego z iey kosztem i niebezpieczeń- 
ftwem za kuratora ufianowił, i ztem r o zp o c zę ty  spor podług przepisanych • dla G a ll icy i  Z t -  
ehodniey urtaw prow adzonym  i ukończonym zofłanie, ztczem tał ninieyszym obwieszczeniem 
Upomina f i ę ,  ażeby fię w  przeciągu dni 90 do excepcyi ft iw iła  1 ufianowionemu patronowi do
w o d y  s w e y  sp raw y oddała, lub też innego adwokata za patrona sobie o b raw szy  tego Sadowi 
wym ieniła  i zgoła  żadnych , które tylko do poparcia s w e y  sp raw y skutecznemi byUż sądzi i , 
prawem są dozwolone niezaniedbała ś r o d k o w , g d y ż  inaczey w yn ikn ie  mogące z zaniedbania 
• z k s d y  samaby sobie przypisie b y ła  wiuna. Dan w  Lublinie dv 25 W rz e śn ia  1805. 1

B. Gołaszewski^
Dom asła wski.
Doflenberg. 

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubel. Galicy i Zachodniey.
/ Urmowski j "

P rz e z  C . K* Sądy Szlacheckie Lubelskie na proźbę tutejszego adwokata P aw ła  D y « -  
eeyń.skitgo iako uftanowiooego mally po zmarłym Antonim Świeteckim pozofła 'ey  kuratora 
w szy ftk im  w  ogólności sukceflhrotn tegoż zmarłego spadła ta na nich sukcefiyi ninteyszyru 
obwieszczeniem ftośowHie do §§. 624, 626 i 627 Zbioru sądowego Części 17. wiadomo fię 
c z y n i  7. zaleceniem, ażeby w  przeciągu roku iednego i niedziel sześciu deldaracyą przy ięc ia  
dziedzictwa po z w y ż r z e c z o n y m  Świeteckim pozofłałego z  dowodami , iż są iego sukcefibre- 
m i ,  w  tuteyśzym  Sądzie z ło ży l i  tym pewniey , g d y  inaczey po upłynieniu tego ter nimi dzie
d z ic tw o  to -C, K- Fiskusowi przysądzone będzie- Dan w Lubiinie i .  14 Farlziernika 1805-1 

JB, Gołaszew ski. , ••*} , ' » 7 j u o . - u i  ę i/ isw  - uy
G rąszecki. » ;
D ornfeld.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Gallicyi zachodniey,
[ Urmowski.

Pr7ez C ,  K ,  S ą d y  Szlacheckie Lubelskie n m ie yszym  publicznym ogłoszeniem w i e r z y 
ciele zm arłey  K a ta rz y n y  R adecki, Joanny Jezierskiey i Dominika Radeckiego, tak do dóbr 
Charlęza i G rabian ow ic ,  iako też i W o l i  B y f i r z y ę k ie y  ubiegaiący fię z  m iejsc  s w y c h  po-



mieszkań niewiadomi p rzyw o łu ią  f i ę , **eby Ho kommifTy.i końcem ułtoficzdnia ^ t ^ i ą ł u . m a s -  
»v źa sprz ;d ż  rzeczonych dóbr z  Ciernej z  w szyfik iem i wierzycielami przedfięwziętey bydif 
tnńąeey d. 10 Stycznia igo ć  fljktl o godzinie 9 z rana w  tu t e js z y m  Sądzie ftawili f ię;  w raz 
tymże 'wierzycielom o r a c z a '  f i ę ,  *z im , g d y b y  przediięwzUtą b yd ż  maiica kompUnacy* da 
skutku nie p r z y s z l i  , na insynuacją praw małoletnich Radeckich do dóbr B yftrz y c k  ey W o 
li , przez kuratora ich adwokata R ryńskiego na dniu 29 Kwietnia <\ b, podaną co do punktu 
deklarować fię należy w ierzycielom  zaś prawa iakieżkolw i*k uo dóbr Cba-Jęza i Grabianowic 
ir ią c y m ,  a dotąd nie insynuowanym zaleca f ię ,  ażeby w  tym naznaczonym yerminie prawa 
sw e'insyBU ow ali, i z tych iak należy w y  wiedli fię pod r yg o rem , . i  IfióSównie, 4ć r t y w y i - ' 
Szych ros porządzen ddto 22 i 30 Sierpnia 1797 roku z ło ż o m  za sprzedane, dobra mafia mię
dzy t j c h  w ie r z y c ie l i ,  k tó r z y  z  praw sw y c k  d o r z e c z o n e j  subsr.;.icyiwy\«yedl jfię( z  ichu.ebeż- 
pieczeńllwem podzieloną zofianie. D a *  w  Lublinie d. 24 W rze śn ia  lSk>5» 

i ł .  Gołatzaw ski.
Dollenbcrg.
D o/nfeld. > %

Z  Rady C. R. Sądów Szdach. Lubels. Gallicy Zctchodniey. M ,
(Jrhiowski. }  V

C . TC Sądy Szlacheckie P r o w i n c j o n a l n e  Lubelskie w  K r ó l e f t  wie G alh cyi  Zachodniej  ui- 
Hieyszym Edyktem Ur. Maryatinę pierwszych ś l u D o w  B u r le r o w ą ,  ..nówtonych F ian k o w sk ą  
Uwiadomiaią :  ż e  Ur. Ignacy K orzeniow ski o  zapłacenie summy 7 ^ 0 0  z.ł. p oi.  na dniu 2 0  
W r ze śn ia  r. t, pod N rm .’ 13,8-11 żałobę przeciw niey m Sądu tego podaf, i o pomoc sadową 
dopraszał f ię .  —  Z e  zaś Sąd tuteyszy dla niewiadomośri jpy pomieszkaria , uneyźe ‘ uteysza  
Sadowego adwokata C h y l i ń s k i e g o  za kuntora z iey niebespieczenltwun i kosztem ufianowif,, 
i z rem rozpoczęty spor podług przepisanych d l a ' G a firy i  Żach&dnisy praw p ro w a d zo n y m ,i  
ukończonym zofianie, zaczem taż n m ieyszym  Edyktem  upomina się, a żeo y  fię w  przeciąg* 
dni .90 do excepcyi (lawiła , ’.iftąnov ionerou patronowi d o w o d y  s w e y  Spraw y oddata, ląb t*4 
innego adwokata za patrona sobie o b ra w szy  , t e g o  Sądowi w y m ie n i ła , zgoła  w szy ftk ich ,  ta
kie ty lko  do poparcia sp ra w y  s w e y  skuteczneipi nydz sąd^i i prawem są dozwolone , 1 o ży ła  
f r o d k o w ,  g d y ż  inaczey wyniknąć mogące z  z n  iećbania sp raw y  nie miłe skutki samaby; sobiff 
przypisać była  winna. Lhn w  Lublinie d. 25 W rześnia  1505.

R. Goła new ski. 1 ’ v '
Dom asławski.
Dojlenberg. , ,

Z  Rady C. K. iSj.iou? Sdach  f  ueelss. •, G a licy; Z aehod,
-  U r h o J m .

C. TC. Sądy Szlacheckie Lubelskie w  K rólefiw n  ^Oalicyi Zachodmey lJr.! M iryannie Di»r- 
ypSzycH. ifubow  Burflertfwyj' poWtornych Frankowski 'ninteyszym o b w ieszc zen iem  wiauoroo 
c z y n ią ,ż e  y r .  Ignacy Kofzeniowśki o .zapłacenie 36 cZeo. z ł .  i 852 z ł .  poi. a p io y m y  ami pąm* 20 
W  pod rs‘irm^i3gi3', żałobę przeciw niev u Sąda tego podał .1 o pouaiw .sądową dopra-
s za ł  fie.- Z ?  zaś Sau tu teyszy  dla niewisdoruości iey pomieszkania , oneyże tuteysz*
sądowego adwokata C h ; lińjkiego z  ie y  kosztem i niebezpic-ezeBflwctr. za kuratora ufiaaowił, 
i z  tem rozpoczi ty spor podług przepisanych dla G alieyi Zachodniey praw prowadzonym  i 
Ukończonym zoflknie, z iczem  t>ż nitiipyszyrn obwieszczeniem-upomina f ię ,  ażeby w  przecią- 
gHĆoi po do excepcyi Bawiła fię i n/hnowionemu patronowi d i w o d y  s w e y  'sprawy o d d a ł , ,  
lub,innjgo adwokata za pstroaa Sb pi c ob ra w szy ,  tego Sądowi w ym iesi ła ,  zgoła ażeby żadnych, 
iakte ty ,;.o do poparcia s w e y  sp ra w y  skutecznemi b yd ż  sądzi,  ri prawem dozw olont nie 
aaniedbafa ś r o d k o w .  gd yż  inaczey w yniknąć mogące z  zaniedbani* niemiłe skutki Samgby Sa
bie przyp isać  b y ła  winna. Dan w L u o l in ie  dnia 2. W r z e ś n ia  l$o5. Ł 

B . Gołaszew ski.
Gruszecki.
DofhfeU l.

Z  Rady C  AJ Sądów Sdatheckich Lubelskich Galieyi Zachód. 
Urmowtku



Ć .  i C .  R f .  P row in cjon aln e  Sądy Szlacheckie K rak o w sk ie  w szyftk im  , k tó r y w  o t e *  
wiedzieć n ależy ,  Edyhtem ninieyszym wiadomo czynią ; że Jego Ces. i O . K .  M o ś ć , ‘na Ke-; 
kurs Pani Antonilh z  Czarneckich Z b o ro w sk i,  przeciw zadekretowanemu na nią w  dwóch in- 
fiancyach maiąrku rozpraszaniu, w  niefiony tak C. K .  Sądów Szlacheckich tuteyszych rezo* 
Iucyą dnia t g  Sierpnia 1804 r»Jtn iako i zatwierdzającą re z o lu c ją  C . K . uniwersalnego Apr 
yellacyi Trybunału dnia 29 Stycznia 1S05 roku w y d a n ą ,  co do punktu ogłoszenia iey >.a roz- 
p roszyc ie lh ę  i ulłanowienia iey zaftępcy w  ten sposób odmienioną b j u ż  maiącą zn alaz ł;  id 
•głoszenie  Pańi Reknrrentki Antonili z  Czarnockich Z b o ro w sk i  za  rozproszycielke maiątktt 
m ie js c a  B'e ma. W  K rak o w ie  d. J f  Sierpnia igOS*

W  de Nikorowicz. ' 1
W . Lnhocku  1
Sterneck. 1

Z  R ad y  C. K .  Sądów Szlacheckich Krak. Galicyi Zachodniej.
Elsner.

C .  i C . K r .  Sąd y  Szlacheckie K rakow skie  Galicyi Zachodniej Edyktem ninieyszym  wia* 
•orno c z y n ią :  że Izabella Małacho^bkh w  kurateli Cesarskich i Ć. h r .  SąJow ty c b .  zofiaiąca 
dnia 25 ttliefiącą C zerw ca  18^4 roku w  W a r s z a w ie  bez tejhameutu umarta , w s z y s c y  zatym, 
k t ó r z y  do dziedzictwa po niey prawo mieć rozumieją ; szczególniey  7.? P. Michał C z a c k i ,  
P. Antonina *  Czackich K rasińska. P. Karolina Stecka i IV Jozef Stecki •rnnienjąńi z m a r łe j  
sukceflorowie nieprzytomni , i o których mieyscu mieszkania nie ma wiadomości, tym  końcem 
w z y w a i ą  f ię :  ażeby fłosownie do $. 625 C zęśe i  I£. U flaw y C y w i 'n e y  a ź  do ofta.tniego G r u 
dnia 1808 roku lub w cześn iey  , ieżeli .perirak tacy ą maiątku prędzey ukończoną mieć pragną, 
do obiecia rzeczonego dziedzictwa deklarowali f i ę ,  i prawa sw ego do dziedzictwa tym pew - 
■iey d o w ied li ,  g d y ż  inaczey ten za dziedzica uznany b ędzie, któremu, z  ubiegających fię da 
d z ie d z ic tw a ,  prawo n ayw jęcey  sprzyia ; z  oftrzeźeniem iednak pigwa dziedzictwa W całościj 
Którego prawem dziedzicowi w terminie prawem przepisanym ząmic wolno,

W  K rakow ie  dnia 14 Października iS°5-
3 lo ie fd e  Nikorow icż. n,

r j Hrabia de Bubna.
Pahlberg.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich .Galicyi ZaahtiJniey.
Elsner,

Ces. i C . K .  Sądy Szlacheckie K rakow skie  G alicyi  Z ie h  dniey ozn.iymuią tym Edyteta 
Pan a Ignacemu Dembińskiemu i Katarzynie z  Gofihowskieh małżonkom; źe Pani Maryanna » 
M oszyńskich  Dembińska u Sądów c y c a — ©wykazanie hypoteki aa summy 200,000 i 400,000
z ł .  p o i .—  żałobę na nich podała , i o .pomod Sadu, ile sprawiedliwość w ym aga profiła .  -
G d y  zaś Sąd y  te nie maiąc wiadomości gdzie oni co-łaią , lub c z y  wcale łt C. K .  p»ń- 
tw a c b  dziedzicznych znayduij f i ę ,  on ym że Dembińskim małżonkom, adwokata tuteyszego 
Zarzeckiego z  ich szkodą i ich ko«ztem zaftępcą p o f la n o w iły , z  którym  proces ten, rtosow- 
nie do n f la w y  s ą d o w e j  na C. K , pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukoń
c z o n y  b ę d z ie ; oni przeto Edyktem ninieyszym  tym keńcem upowinaią fię . ażeby w  czafie 
p r z y z w o i t y m ,  to ieft dnia 20| Stycznia l8 °6  reku o godzinie 10 z  n n a  sami. f ian eli , albo 
ieżeli iakie maią prawa sw eg o  d o w o d y ,  te za ftęp cy  wyznaczonemu wcześnie przesła li ,  alb« 
nakoniec innego sobie patrona obrali, tego Sądom tuteyszym  wymienili , i pedług . przepisu 
tyc h  śroukow  prawa u ż y w a l i , które do obrony s w e y  sp ra w y  za oayskutecznieysze o- 
s ą d z ą ;  inaczey bowiem w szelką  niedogodność' z  zaniedbania w yniknąć mogącą sawiby Sebfe 
podłng opiewu C. K .  praw przypisać winni byli.

% szef dc Nikorow icż.
jo z e j  de Cronenfels, S. P. R . Kawaler.

W . Lichocki. . .
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galtcyt Zachodntty.

,  a  W  Krakowie 4 . 14. Okiobra 1805. "
Scheraaz.


